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T y g o d n i k  p o ś w i ę c o n y  o j c z y s t y m  Z a k ł a d o m  
zdrojowe -kąpielnym.

R e d a k t o r

Dr. MICHAŁ ZIELENIEWSKI
Lekarz Rządowy c. k. Zakładu Zdrojowego w Krynicy.

P r e n u m e r a t a  w y a o s i

w Krakowie na miejscu 1 złr. 
w Monarchii austryacko- 

węgierskiej z przesył­
ką pocztow ą............... 1 zir. 20 o.

Numer pojedynczy . . .  — 6 „

N a i e ż y t o ś ć  z a  p r e n u m e r a t ą  lub za
umieszczenie ogłoszeń odsyłać na­
leży f r a n c o  do B i u r a  A d m i n i s t r a c y i .

O BOROWINIE LEKARSKIEJ
z poglądem na

KAPIEJCaE B O R O W I N O W Iu
u d z i e l a n e  w K r y n i c y ,

skreślił

D r. Zieleniewski.

Geograficzne rozszerzenie torfowisk.
(Ciąg dalszy).

W ymienione powyżej torfowiska otlnosiły się po naj­
większej częśc i. do borowiny nielekarskiej. Najpiękniejsze 
przykłady borowiny mineralnej (której cechy i własności 
poniżej opiszemy), czyli ściślej mówiąc borowiny lekarskiej, 
znajdują się w Franzensbadzie, Marienbadzie, Reinerz, Te- 
plitz, Schönau, w E lster i w wielu innych miejscach wód 
żelezistych dostarczających; a  z pomiędzy naszych m iej­
scowości : w K rynicy, w Tyliczu i w sąsiednich wioskach, 

jako to : w Złockiem, w Szczawniku i Jastrzębiku. W e 
wszystkich tych wsiach i w innych, gdzie szczawy żelezi- 
ste znachodzimy, można napotykać przy nich tak  zwane 
od ludu „Szczawne m ła k i“ Szczawne łąki, a na nich cza­
sami bogate pokłady lekarskiej borowiny. Poprzestaniemy 
tu tylko na wyliczeniu bliżej przez nas poznanych.

I. W Krynicy.

1. T ak  zwana łąka torfowa, w samym Zakładzie po 
za staremi łazienkami. M ateryał dziś już wyczerpany, a miej­
sce samo pod budowę nowych łazienek zajęte.

2. Dolinka na szczycie góry zdrojowej „W irek po le“ 
dawniej, dzisiaj „M ichasiową“ nazw ana, której torfowisko 
rozległe, mniej więcej jeden mórg, dawało miejscami 3— 6 
stóp głębokie pokłady znamienitej górskiej borowiny. M a­
teryał ten od r. 1864 używany był w K rynicy na kąpiele 
borowinowe, a rozbiorem jego chemicznym zajmował się 
D r. S t o p c z a ń s k i  , Prof. chemii patologicznej przy Uniw. 
Jagiell. w Krakowie.

3. Miejscami znajdujemy torf na nowym oddziale spa­
cerów „Janów ką“ zw anych, mianowicie na spadzistości 
wschodnio-północnej tu  przylegającej góry zdrojowej.

4. Niezbywało również na pomniejszych łączkach to r­
fowych w innych miejscach Krynicy, tak  na dworskim,

jakoteż na gminnym obszarze; jednak  namienione łączki 
borowinowe tu taj już zużyte i spożytkowane zostały.

II. W Tyliczu.

N a gruntach m iasteczka T y licza , milę od K rynicy 
odległego, mianowicie na miejscowości zwanej „ S u c h o -  
w n e “, tudzież na tak  zwanych rolach „H am  e r  n i  c k  i e j 
i W a w k o w s k i e j “ znajduje się torfow isko, 14 morgów 
obszaru m ające, które zaległo podnóże sąsiedniego olesio- 
nego w zgórza, rozciągając się od zachodu ku wschodowi. 
Podm okła ta  miejscowość zaledwo nędznego pastw iska do­
starczająca i to tylko po jego brzegach, przedstaw ia czy­
stą  i jednosta jną ziemię torfow ą, lek k ą , snadno w bryłki 
w rękach ugnieść się dającą, barwy ciemno-brunatnej, które 
na powietrzu nieco bledszy kolor przybierają. W arstw y tej 
borowiny co do swej grubości niejednakowe, dochodzą od 
pół do 1 metra. Tutejsze torfowisko przedstaw ia dla pro­
fana uderzające zjaw isko, to je s t tak  silną i dobrowolną 
emanacyę gazów (prawdopodobnie kwasu węglowego a może 
i gazu bagiennego), iż ze świeżo zakopanego tutaj dołeezka, 
po nalaniu do niego wody, takowa niemal natychm iast niby 
wrze i kipi, unosząc ponad swą powierzchnią wielkie bańki 
gazow e, z najwyraźniejszym  szelestem w powietrzu pęka­
jące . Zbierającą się tutaj w sztucznych lub naturalnych 
zagłębieniach w odę, niecechuje smak szczawom właściwy, 
lubo tego rodzaju woda mocno rdzawy kolor przybiera. 
Z namienionej borowiny obecnie udzielane byw ają kąpiele 
borowinowe w Krynicy.

III. We wsi Złockie.
Pomiędzy ornemi gruntam i włościaiiskiemi, w szcze- 

rem polu, w miejscu od ludu „suchemi zd ro ja m i“ zwanem, 
napotykam y torfowisko, dzisiaj więcej osuszone ja k  wilgo­
tn e ; przynajmniej podczas naszego zwiedzania (było to 19/g 
1862), podczas suchej i bardzo pięknej jesieni, takiem się 
przedstawiało, miernie obszerne, raczej ziemię torfową i pró­
chnicę przedstaw iające, tuż obok okwite ślady tufu czyli 
osadu żelezisto-wapiennego, skupiającego przyległe traw y 
i ich korzenie, obok tak  zwanych od ludu suchych szczaw, 
to je s t przepadłych zdrojów szczawy żelezistej. T utejsza 
borowina przedstawia się jako  ziemia torfowa wilgotna, 
brunatna; gnieciona w rękach łatwo zlepia się w bryłki, 
w niej resztek organiczno-roślinnych niewiele. W arstw y 
tej borowiny niegłębokie (1— l 1/,, s t . ) ; w miejscach niżej 
położonych wydobywają się tutaj liczne pęcherzyki gazowe, 
a opodal sączy się odrobina słabej szczawy żelezistej. Po-
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wyżej tak  zwanych suchych zdrojów napotykam y mniej 
borowiny, a więcej ziemi torfowej osuszonej, przeciwnie zaś 
poniżej zdrojów są obszerniejsze i głębsze warstwy boro­
winy.

IV. We wsi Szczawnik.

N a tak  zwanej od ludu szczawnej łą c e , kilka mor­
gów wynoszącej, po za cerkwią tutejszą, je s t bardzo okwite 
źródło szczawy żelezistej, ujęte kadłubkiem i od ludu dla 
swego miłego orzeźwiającego sm aku, od niepamiętnych 
czasów wielce lubione i używane *). T ryszczy ono n a  sze­
roko rozszerzonej równinie wspomnioną łąkę stanowiącej, 
a odpływając małoco pogłębionym row kiem , w porze to­
pnienia śniegów lub wezbrania zdroju po długich deszczach, 
rozlewać się ono musi szeroko na łące, czego wyraźne ślady 
na osadach sąsiedniej darni napotykamy. Okwitość odpły­
wającej wody ze szczawnego zdro ju , n isk ie, z małem po­
chyłem położeniem gruntu, na którym  owa łą k a  się przed­
stawia, pokład spodni, miejscami już na sztych łopaty pod 
darniem widoczny, jako glinka iłow ata, trudno wodę prze­
puszczająca; nie częsta sianożęć z powodu rzadkiego tutaj 
suchego la ta , tego rodzaju gospodarskiemu zatrudnieniu 
sprzy ja jącego; a sam plon dla karm y krów i koni niezda­
tny, chyba tylko ze szkodą ich zdrow ia, a przeto po naj­
większej części nie koszony, dostarcza okwicie warunków 
do tworzenia się borowiny łąkowej rzeczywiście lekarskiej, 
bo leczniczemi istotam i przyległego mineralnego zdroju prze­
ję te j. Jakoż wszędzie tu  pod darnią napotykam y 1/a— 1 
stopy grube pokłady torfu włóknistego, z ogromną ilością 
resztek niezbutwiałych jeszcze traw  i ich korzeni, a obszar 
tutejszego torfowiska rozległ się szeroko po obu stronach 
odpływającej szczawy żelezistej. T ę to wraz z powyżej 
opisaną ze Złockiego borowiną, analizował chemicznie Czło­
nek Tow. Nauk. K rak., ś. p. A d o l f  A l e k s a n d r o w i c z  **).

(C. d. n.)
 ----

W S P Ó Ł C Z E S N Y  R U C H  GOŚCI
w zdrojowisbach krajowych.

osób
W C ie c h o c in k u  od otwarcia Zakładu do 3 Sierp. 2218. 
W Iwoniczu n n « n 20 L ipca 1240.
W  Krynicy „ „ n » 13 Sierp. 2047.
W  Lubieniu „ „ » n 30 Czerw. 219.

*) Najpierwszą wiadomość o zdroju w Szczawniku podał 
do wiadomości publicznej zasłużony prof. Z e i s c h n e r , w  swojćj 
rozprawie „Opis geologiczny Szczawnicy i Szlachtowej-1, zamie­
szczonej naprzód w „Pamiętniku farmaceutycznym“ wydawanym 
w Krakowie przez prof. S a w i c z e w s k i e g o  , a  następnie o wiele 
pomnożoną w „Roczniku Wydziału Lekar. U. J .“ Kraków 1840. 
T. III. str.*36.

**) W ypadki z rozbioru borowiny wspomnionśj przez A l e ­

k s a n d r o w i c z a  dokonanego, znaleźć można w rozprawie Dra 
Z i e l e n i e w s k i e g o : „Treść sprawozdania o Krynicy za rok  
1862.“ Kraków 1863. str. 15, tudzież w „Tygodniku Lekarskim “. 
W arszawa. 1863. Nr. 11 i 12.

W Rabce od otw arcia  Z ak ładu  do 19 L ip ca  3 89 .
W Szczawnicy „ „  „ „ 1 S ierp . 2 1 3 5 .
W Swoszowicach „  „ „ 24  „ 104.
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K O R E S P Q N D E N Q Y E  Z E  Z D R O J O W I S K  K R A J O W Y C H .

Si rynica 14 Sierpnia.
Gdy pożegnać się już musimy z odczytami pana S c h m i t t a  

i gdy dawno przebrzmiało ostatnie echo mazura, tak ochoczo 
tańczonego na zabawie w Łazienkach, jedynej, jak a  w tym roku 
liczniejszćm zebraniem cieszyć się mogła — pojawia się tu  w sa­
mą porę pan R y c h t e r , zasłużony weteran trzech głównych 
scen polskich. Przybycia jego bowiem z upragnieniem tu  czekano, 
raz, że zdrojowisko tutejsze nie pozwala swym gościom skarżyć 
się na zbytnią rozmaitość w rozrywkach, powtóre, że przy 
powszechném zamiłowaniu do sceny, wszyscy z żalem wspomi­
nają wieczory tak wesoło przed laty  trzema spędzane w dawnej 
krynickiej arenie teatralnej, k tórą umyślnie na ten cel ś. p. A d a m  

hr. S k o r u p k a  z  niemałym kosztem dla towarzystwa dram aty­
cznego krakowskiego tutaj wystawił. Po uszkodzeniu takowej 
przez wypadki elementarne, a zarządzonem następnie z wyższe­
go polecenia całkowitóm rozebraniu tegoż budynku, brak odpo­
wiedniego lokalu niejedno już grono artystów od Krynicy od­
straszył. Pan R y c i -i t e r  dopiero dowiódł tego roku, że wszelkie 
trudności zwalczyć może dobra wola i wytrwałość. Zamierzając 
rozweselić tutejsze towarzystwo sześcioma przedstawieniami drą- 
matycznemi, a nieznalazłszy do tego prawie żadnych scenicznych 
urządzeń, z „Chodnika krytego“ zaimprowizował salkę dla wi­
dzów i scenę, na której od 8  b. m. wraz z pp. T e r e n k o c z e m i  

rozpoczął swe pożądane występy. Jak  wszędzie i zawsze, tak  
i tutejsza publiczność, żywe składa dowody swéj szczerej sym- 
patyi dla tego rodzaju pożytecznych rozrywek, a chciwém roz- 
kupywaniem biletów wywdzięcza się za trudy artystów-gości. 
Zbyteczném byłoby rozwodzić się nad grą  takiej powagi drama­
tycznej, ja k ą  oddawna wszyscy uznają w osobie p. R y c i i t e r a ; 

podnieść tu tylko musimy, że każdy jego występ podwójny po­
dziw wzbudzić musi, gdy się uwzględni okoliczności tak  dla ar­
tysty  nieprzychylne, ja k  rażąca swą nieodpowiedzialnością scena, 
szczupłość miejsca w „Chodniku“, oraz bliskość widzów, zarówno 
dla nich ja k  i artystów niemiła. Nie zważając na te niedogodno­
ści, wynikłe jedynie z nieodpowiedniego lokalu, publiczność za­
pełniła salę po brzegi na obu pierwszych wieczorach w d. 8 
i 11 b. m , zajętych trzema jednoaktowemi komedyjkami.

K R O N I K A  W I A D O M O Ś C I  B I E Ż Ą C Y C H
O ZDROJOWISKACH KRAJOWYCH.

Krynica. W  dniu 18 b. m., jako  w rocznicę urodzin 
Jego Cesarsko Królewskiej Apostolskiej Mości 
WajjaiSniejszeg-o Pana, odprawionem zostało w kaplicy 
tutejszego Zakładu zdrojowego uroczyste nabożeństwo z odśpie­
waniem „Te Deum,“ wobec c. k. W ładz miejscowych, a przy 
bardzo licznym udziale gości kąpielowych.

Główny Redaktor Dr. Michał Zieleniewski.
Redaktor odpowiedzialny Józef Łakociński.
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XI. L I S T A  G O Ś C I
p rzyby łych  do c. k. Z ak ład u  Zdrojow ego w K rynicy  

od dnia 6go do 13go Sierpnia 1877 r.

1023. Myśliwiec Bogumiła, obyw. z Z. Myśliwiec z Krakowa
1024. Gobel Majer, kupiec z Ujchala (W ęgry)
1025. Jelowicki Adolf, właś. dóbr z Król. polsk.
1026. Dąbrowski W alenty, obywatel „ „
1027. L eska Matylda, żona urzęd. z córką z Sosnowca
1028. Kossakowska Bronisława, obyw. z córką z Król. Polskiego
1029. K odrebska Barbara, obyw. z Michaliną Komorowską, kuzyna 

Lustaw iecką i sługami z Kr. Polskiego
1030. Fryczowa Emilia, żona rejenta z synem i sługą z K r. Pol.
1031. W ierzbicka Helena, żona aptekarza z Kielc
1032. Zakrzewski^ Janusz, właś. dóbr z W. X. Poznańskiego
1033. W archałow k a  Zofia, żona adjunk. sąd. z siostrą z P ilzna
1034. G-oldschmit Józef, adwok. z żoną, Cecylią Gębicką i sługą 

z W arszawy
1035. Łukaszew ska Emilia, wdowa po c. k. konsyl. z Tarnow a
1036. Skrzyński Adam, właś. dóbr z Kobylanki
1037. Sobieszczański Antoni, adw. z żoną i sługą z K r. Polsk.
1038. Przyłęcki Antoni, obyw. z sługą z Luchodziona
1039. Kłodziński Adolf, sędzia apel. z żoną z W arszawy
1040. Grabkowska Teodozya, wł. d. z J. W oźniakowską z K r. Pols.
1041. F iala  Amalia, żona pułkown. z m atką K aroliną Sporn z W ęgier
1042. W itkowska S., obyw. z M aryą K raw czyńską z W arszawy
1043. Jażwińska Kamila, wł. d. z córk. i J. A rkurzew ską z W arszawy
1044. W osiński Józef, wiceprezes sądu okr. z K r. Polsk.
1045. Riegelhaupt Dorota, kupcowa z Now. Targu
1046. Birnbaum N., kupcowa ze Lwowa,
1047. W odzińska Anna, obyw. z Nowego Sącza
1048. Ł aciak Zofia, obyw. z córką „ „
1049. W ierzbowski Józef, b. urzęd. z W arszawy
1050. Cliełmicki Wojciech, wł. dóbr z żoną z W. X. Pozn.
1051. Łukowski Błażej, wł. dóbr z żoną z K r. Polsk.
1052. Schlesinger Michalina, żona inżyn. z W arszawy
1053. Boskowitz Józef, optyk z Krakowa
1054. Bejer B., tokarz z Krakowa
1055. Kliszewski Ignacy, literat z Krakowa
1056. W yszyńska Genowefa, żona D ra Med. z córką i W iktoryą 

Gawkowską z Ekateryenburgu
1057. Siedlewska Zofia, obyw. z córkami z W arszawy
1058. Szanowski A leksander, kapitalista ze Lwowa
1059. K owalska W ładysława, córka inżyniera z Łęezyna
1060. Kunz Karol, prof. z Józefiną Kunz z Loeben
1061. Bogdanowicz Malwina, właś. dóbr. z 2ma synami i sługą 

z Czuehrowa
1062. Nowakowski Seweryn, urzędnik ze Lwowa
1063. W itz Justyn, student z Sambora
1064. Zajkowski Zenon, urzędnik z Radomia
1065. Lam pel Abraham, kupiec z Nowego Sącza
1066. Lieblich Leni, kupcowa z Krakowa
1067. Offner Eleonora, „ z W adowic
1068. Henigsahl Nahe, „ z W arszawy
1069. Aszkenasy Chaje, kupcowa z Zamościa
1070. Golinger Jenty, „ z córką z Rusza

osób 2 przybył 5 Sierpnia pod T rąb k ą  Nr. 9.
1 5J 6 77 u L. Braunfelda.
1 57 6 57 w Hotelu W arszawskim.
1 n 6 >? pod Kosynierem.
2 6 57 pod Kurkiem.
2 n 6 57 pod Białym Orłem.

5 n 6 57 pod Zamkiem N r. 1 5 ,16 .
3 6 57 pod T rąb k ą  N. 15, 16.
1 n 7 J7 77 57 77 57 57

1 » 7 57 w Hotelu W arszawskim.
2 n 7 57 w Łazienkach Nr. 4.

4 n 8 57 w Hotelu W arszawskim.
1 n 8 57 57 77 77

1 n 8 57 11 11 11

3 n 8 57 u Kowalewskiego.
2 n 8 57 57 57

2 n 8 • 57 w Hotelu Seiferta.
2 n 8 57 57 57 77

2 n 8 57 57 57 77

2 n 8 57 w Hotelu W arszawskim.
5 n 8 Sierpnia w hotelu Seiferta.
1 n 8 57 w Hotelu W arszawskim.
1 n 8 77 u H any Sckleibera.
1 n 8 57 57 57 '7 7

1 n 8 57 pod Zamkiem N. 22, 23.
2 n 8 57 77. 57 77 57 77

1
» 8 J ?

pod Orłem N. 11.
2 n 8 57 pod Kosynierem.
2 n 8 57 u M. Luksa.
1 57 8 77 pod T rąb k ą  Nr. 17.
1 n 8 77 w K ram ie N. 4,
1 n 8 57 57 57 77

1 57 9 >7 u Cizika.

3 n 9 57 u Eisa.
3 5? 9 77 77 57

1 77 9 57 w Hotelu W arszawskim.
1 5? 9 77 57 57 57

1 j ? 9 77 77 77 57

4 n 9 77 pod Ułanem.
1 n 9 57 pod Cisem.
1 i i 9 77 pod Opatrznością.
1 n 9 77 pod B iałą Różą.
1 57 8 77 pod Łososiem.
1 57 8 77 57 57

1 57 10 77 pod B iałą Różą.
1 57 10 77 pod Łososiem.
1 57 10 77 57 57

2 57 10 57 77 57
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1071. Miczyńska K atarzyna, żona aptek, z 2 synami z W ieliczki osób 3 przybył 10 Sierpnia pod Łososiem.
1072. Schneier Róża, kupcowa z sługą z Drohobycza
1073. Sułowska K aro lina , obyw. z familią i W andą Garbolewską

n 2 n 8 37 u M. Kaila.

z R ystka dużego n 4 3? 9 37 pod Zamkiem. N r. 4.
1074. Lankiewicz K ajetan, komis straży skarb, z Bobrki 37 1 33 10 33 pod Sobieskim.
1075. F ilarsk i A lbert, ks. prof. Uniw. ze Lwowa n 1 37 10 77 w Hotelu Warszawskim.
1076. W ierzcklejski Roman, adw okat z W arszawy 77 1 37 10 >7 77 37

1077. W ojciechowski Romuald, wł. dóbr z W ielopola
1078. B ystry  Karolina, obyw. z siostrą Ew ą Rokosowską z K r. P.

n 1 37 11 77 37 37 77

37 2 37 11 77 7 ?  37 37

1079. T runczyńska Blanka, żona nacz. kol. z dziec. i sł. z Przem yśla 77 3 37 10 37 pod T rąb k ą  Nr. 13.
1080. F ra d a  Helena, kupcowa z Miinzk n 1 33 9 37 u Frenzla.
1081. W iśniewska Felicya, żona urzęd. pryw. z Zbaraża 33 1 37 8 37 pod Gwiazdą, 

pod Topolami Nr. 9.1082. Dr. D ietrich Henryk, chemik górniczy z Pribram 33 1 37 2 37

1083. Dr. Olszewski Karol, prof. Uniw. Jag. z K rakow a 37 1 37 11 37 pod Szwajcarem Nr. 7.
1084. T ertil K lotylda, siostra komis. pow. z bratanką z N. Sącza 33 2 33 11 99 w Łazienkach Nr. 12.
1085. Hr. Coloredo Józef, wł. dóbr z żoną z W iednia 33 2 33 11 33 pod Gwiazdą.
1086. W innicki Hipolit, właś. dóbr ze Lwowa 33 1 37 11 37 37 33

1087. Librowska Helena, obyw. z córką i sługą z Krakowa 33 3 37 12 3? pod Orłem N. 8, 9.
1088. W olkenfeld Jette Leib, kupcowa ze sługą z Frysztaku 3? 2 37 12 37 u Sal. Brauna.
1089. W ięckowska Magdalena, obyw. z córką z N. Sącza 33 2 ?? 13 77 u Cizika.
1090. M achalski Henryk, inżynier ze Lwowa
1091. Chlebowska K am ila, obyw. z córką K sawerą, M aryą Mi­

33 1 33 13 37 37 37

chałowską i sługą z Krakowa 33 4 33 13 37 pod Litwinką.
1092. Chlebowski Stanisław, artysta  malarz z P aryża 33 1 37 13 73 37 77

1093. Mikułowska Emilia, obyw. z córką i synem z Krakowa 33 3 37 13 33 u Cizika.

Razem rodzin 71 czyli 166 osób. 
Pozostało z poprzedniej listy n 1022 „ 1921 „

Od otwarcia Zakładu było razem rodzin 1093 czyli 2047 osób.
K rynica dnia 13 Sierpnia 1877. F r a n c i s z e k  W a g n e r ,

polit. inspektor zdrojowy.

W  KSIĘGARNI D, E, FRIEDLEIHA
do nabycia

f> ra  M .  Z i e l e n i e w s k i e g o :

RYS BALNEOLOGII POWSZECHNEJ.“
W arszaw ą —  1873. 8vo maj. str. 379 —  Cena 5 Złr.
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C Z Y T E L N I A
G A Z E T  I P I S M  P E R Y O D Y C Z N Y C H

W K R YN IC Y
w gmachu łaziełmym umieszczona,

otwartą jest od rana do zmierzchu
dla użytku Szanownych Gości kąpielowych 

N za  o p ła tą  miesięczną, 1 z łr. 50  centów  od osoby. ^

WYPOŻYCZALNIA
D Z I E Ł  P O L S K I C H

ocl z-oltu 1858
w c. k. Zakładzie Krynicy istn iejąca, 

udziela książek 
za opłatą miesięczną 1 złr. .w .a

W drukarni „CZASU“ w Krakowie. Nakładem c. k. Zarządu Zakładu Zdrojowego w Krynicy. Rządca drukarni Józef Łakociński.


